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K  R A  K  Ó W .

S!dS E \Y  A T  R Z  A b  Z  A  C Y .
To przekonaniu s?ę z pokładanych przez 

P. Wacława Muller magistra sztuki Wetery- 
narskiey świadectw^ o usposobieniu jego w 
tej' sztuce, powierzywszy onemui obowiązki 
leczenia i kucia koni przy pociągach skarbo­
wych, okoliczność tę do publicznej Seńat po­
daje Wiadomości z oznajmieniem, i£ wykony­
wanie posiadanej sztuk’1 nietylko w Krako­
w ie ,'a le  i wcalym jego okręgu Panu Miiller 
dozwo’onem zostało.

Kraków dnia 25 maja 1832 f  
Peisy dujący Szopowieź.

" T  Sei •: Jlny'Senatu Darowsta,-«{. łowi. i.łfewT ó |;p.oq
i<lriiyH;><! ' r.,fi, 't ■'

- v H ł : K c r A  p o u r v i  
€SU Niepodległego i  scis/e Neutralnego 
JliaslĄ J^rukowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
depozycie policyjnym z,a'cliowane są pieniądze 
od podeyizaney osoby, odebrane w różnych 
golonkach 1 monety, w ilości zip. 130. gro: 8. 
z »uimny ilo zip. 150 dochodzącej. Kto by się 
sądził bydź właścicielem i poszkodowanym, 
ma sic z dowodami prawem wskazunemi 
w przeciągu trzech miesięcy a .lo s ić , ina-

dr,

czey pieniędzy te na rzect. skarbu publiczne­
go oddaneiiii hy zostały -

Kraków dnia 25 maja 1832 r. 
Senator Dyrektor Policyi 
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Paprocki Sekr
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W czo ra y  nadeszła  tfc w iadom ość z L o n ­
dynu, iż  x ią ż e  W ellington^, nit byt , w stanie 
przyw ieśdź d o  skutku utw orzenia n ow ego 
ministerstwa, i że  w ed łu g  w szelk iegt p od o­
bieństw a ( ja k ie  się pon iżey  stwier Iz ilo ) lord 
G rey zostanie u steru rządu .—  Natychmiast 
poskoczy ly  w gó ę; papiery, w ięcey  niż o j e ­
den procent.—  Skutkiem tego donieś enia, 
rozg łoszon a  po stobcy naszey w iadom ość, żs 
inarsżalek Soult, obeym ie po  nastąpioney na 
dniu 16 bw in. śm ierci P . P errier , m ie jsce  
p ierw szego ministra, odw ołan ą zaraz została.

Dnia ID Maja.

Dzisiejszy Mon.lr.r ogłosił telegraficzną 
depeszę od xięcut Talleyranda do hrabiego 
Spbastyani, z Londynu d. 16 datowaną, do- 
noszą.cą: że hrabia Grey pozostał na czele 
spraw publicznych.— Wiadomość ta w car

. +

i



H  JŁ-SAlb (|. A
łey Anglii rozleciałaśię z szybkością błyska­
wicy; w J2kuiU.g.h<...i największy wzbudziła 
zapał.— i  '

Z niecierpliwością oczekują tu mit>uvwi>- 
nia pierwszego ministra, wmieysce żałowano-, 
go powszechni; Perriera, (którego \*pąmały 
pogrzeb wyró>ynp\yąjący, trjulftfo.wi jątto o- 
piszemy.)— I{użu7, różnych jiodają;-— Ale dó~ 
ląd wiadomo w tey mierze. Papiery a- 
toli ^ys»iy w górę, wspodziewanfti .sułego 
już na przyszłość ministerstwa, które VprzeZ 
dwu inietrfęczjpą chorobę swego naczelnika, 
uważaAu za będące w ciągiem zachwianiu.—  

Mnostw'o tuteyszych kupców i fahrykau-. 
lów, na znak swojey żałoby z powodu śmier­
ci Pana Purr.er, pozamykali sklepy, dla od­
prowadzenia zwłok jego no miejsce 'wieczne­
go spoczynku.  "

B E L G I A .
11R11SE1.ŁA. 15 Mbia.

Na wczorayszey sessyi izlry reprezentan­
tów przyjęto jednomyślnie, projt/kt względem 
nadania prawa oby waifeIktWa jerieVałowiE7ain.~ 
Następni®''minister śpVa\V 'zagranicznych'za­
brał g łos ,-i. wśród naywiększey cichości mi­
mo Ireziiegr, zgromadzenia słuchaczy na gałe> 
ryach, mówił jak następnie:

»Od czasu, jak ulegając potrzebie pi upo- 
nj\ya!erif»-AY Pąnoip imieniem rządu przystą-

*ś.ty tfiHó\v, fitgtiy wbówi^ikii,ru­
je  niezdawąły nu się tak mozolnc-iiii^ jak dzi- 
siay; nigdy położenie ,..oje, jako ministra 
jako oliywaUela, nie było tak przykre.ń. Nie-

- . r f  ł  Ił I ł . . '  i .  - /•  VTfV i ' , * iraz powinimienc- Lj 1 objaśniać Y\ 1 atiom plan 
jakim postępowało ńiir.isierstwo w Swoich sto­
sunkach zagi^Tni, znych. dziś, gdy tak długie 
oczekiwania'wzięły skutek, obow iąznny jestem 
wystawić W . Panom, czyli czynności gabine­
tu zgadzały. ze słowami na mównicy \vy- 
rzeczoneJui^ jdziiby zim t«*y zgodności dowieść 
nie można, w inicnem krajowi i sobie samemu 
w skazaćfógft przyczyny. Dozwólcie mi.WPa* 
nowie krótko przypomnieć tok układów. Po­
mijam osiemnaście artykułów przcdugodnych 
pokoju,''•które na konferencyi londyńskie^, po- 
stittfowióne 5 żupewnione zo.śtaly Upadłymi* 
ne! W ńliesiącn siefphiuy a 24 artykuły z&.Ąń 
listopada-^utworzyły nowa polityczne prawo 
dla Belgii; u łożóh ó 'je  pód wpływem niełjlko; 
nlSSz^ześĆ naszyclr, -lecz otm  dnnycb wyptnL 
ków, któ#e jńbo. się dahka- wydarzyły , irnw 
sl#fj . diMtk na losy nasze działać. W oysko 
naSzr nifc było urządzouem, a porażka objae 
wita /błąd tei światu. Spraw™ rew olucytpo- 
ntosfet--drugą klęskę przez upndek bilu i efor*- 
nty, Iiełit więcey niż to Wszystko działały _ 
na decyzye nasze, zapewnienia dane przez 
konferencyą londyńską względem przyjętych 
przez pięć mocarstw zobowiązał1. 'Widzę po­
trzebę przypomnienia WPanom ohudwóeb not,, 
które 24 artykulom towarzyszyły. —  T u ' 
przeczytał minister obiedwie noty konfófeń- 
cyi, załączone de traktatu pokoju z d. 15 li­

stopada, a potem tak daley m ów ił:— »Ob.c-
d.wie noty wyluszczyły jęsno zojłbwijpaniaj.

i‘ akie kobfereneya na siebie przyj^h^ł prawa?^ 
;wjrt* "nabyła Belgija przyjmując traktat. Przy 

Sóźkrz.ąsdmu 24 artykułów,. zobowiązało się 
IńińiśterstWi) .wtenczas dopieiro; do lneh przy­
stąpić, gdyby ■ ufczjdiló WSŻelkie usiłowania 
dla r „zyskadia kljfżF&tnych modyfikacji. Lt_  
Wszystkie instrukcje dla pełnomocników nh- 
naszych w Lqn dynie, były wydane y  tey ipy- 
śli. Lecz odtąd konferencyą ciągle wżtra- 
niaia Się zmienić w czemkolwiek traktat na 
korzyść bądź Belgii bądź Ilollandyi. S ie  
mógł Więc rząd mieć innego celu, jak pozy­
ska bezwarunkową ratyfikacją. ze strony 
wszystkich mocarstw. Pytanie- wzglądem 
twierdz,-kjóiCgo załatwienie będzie W Panom 
udzielone, z& wikłało jejfZeze^liBttlziey układy 

| i pizedłużyłb je  do 31 stycznia,* Pc dokła- 
diiem^fl^Vażeniu tfk(f!łliśAy ratyfikacyę dwóch 
mocarstw za dostateczną, dla zapew nienia so­
bie uskutecznienia traktatu; w tey myśli wy­
daliśmy d, JO stycznia instrukeye pełnomo­
cnikowi nasz.ruU, Ddta 31 Słyfcztfia 'skosę- 
śliwie tarSiyh.Tułiśliliy bezwarunkowe ratyfika­
cye Anglii i Francyi: Tym sposobem traktat 
stał oię obow ią«ująoy-m,-a jeźli wstrzymaliśmy 
się od użycia całego naszego prątka, Ipocho- 
dziło tp zląa,. że ioŁerę^sa i polityka ojąji rrig- 
carstw, któde się do naszey sprawy przyłą­
czyły; wymagały Wielkiey idełiliatrioścr. ' Jl*b- 
piei aleiil jedmik ojiwfbdcZenie, iż rząd* bel-

dmczyin nWchmcacyoni. Po długich przewło­
kach; ratyfikaęye Pruss i  Austryi zostały po­
dobnież wymifciłłuiie , jiisina nraęóńwe‘ udzie­
lono senatowi. Jeźli zachowałem milczenie
0 protokóle Nr. 57, pndhodtflo to ztąd, iż go 
rządowi niemi zielono^ i ż e  z tey przyczyny 
nie mógł ńiieć śvźględehi nas żbdiiógó i.ku- 
tku. Zastrziżenie Austryi względem ppaw 
związku iiiuniieckiego • żqstałof juzyjęte oń 
rządu z nayw iększym ..wstrętem;.‘ule -jest.ato­
li, tpgo rodzaju, pb; w ćzęjukoJwiek jiiiiewu
żniałę ratyfij;acyą, któ.a ;ćo. pięt tjezje Peug^,
1 ilos.syj^.aostaje zupełną. Aatujali.ie dogó- 
dnieyszą dbr nas byłaby bezwarunkową yjaty- 
fikąoyą, i .inigljewujw prawo takiey żądać. -— 
Spo Jz'cw aliśiiiy, się pezw aninkowey 'ratytiką- 
cyi ze strony Rossy i, i w teni miemaniu da 
liżmy instrukeye, pelnomoeiiikowi naszemu'w 
ciągu ostatniej bytności jego ,W B nixelli.—  
Za powrotem j.ęgń do I^jitfjjpiiy^pftiujniocnik 
rossyjski podał mu akt.Jw którym dwor je ­
go ratyfikuje traktat. Pełnomocnik belgijski

waruifka-.nie bvł u inWażnibny dcT '
V.Wey ratj rikacyi. Mjciio tiboletyuin , iż jłłeV 

wey nieuWiadoiiiił rządu \v tey' mierze; po- 
vtodował się podobno mniemanieiw, morże 
bydi rzeczą w^zną, aby traktat tJahezpie^zyó [> 
od fluktacji mioisteiyalFijcli.« -— (PrzeczyjaJ
potem minister gąstępujące pisin.o HrżędttW«/) ą

Ratyfikacja Ciiurza Jmci ftasffr 
s/iiego: —. : ’L B o ż k S t  'łaski tiły Mikółay ł- 
etc. etc. etc, czyióemy w mdomo hińieyśźem, 
iż przez wspólny układ między'nąmi.ń NN.



Legarze™ Austryaclrim , Królem Francuzuw, 
iCrÓleikAYlelkiey Jśtytanii i Królem Piuskim ' 
z jednej, H \T„ Królem Ktlgjyćżyków z drn- 
gieg strony, wlaśći wi pelhóm óciflSy zdwkrłi 
i podpisali di 3 (15), listopada' J831 w L -m  
dynie traktat, \V ośliOwie 'następiijąeey (Tu 
‘nas,tęK.ijc traktat.) Pu należytym rozstrzą 
śnieniu tego traktatii, p. zjatępujeliiy do nitL j 
g o , potwierdzamy i ratyfikujemy g ćr. zastrze- 
gaiąó (uczynić się mające ińódyfikatye i odT 
i.liany w artykułach 9 , 12 i '13' dó óstiite 
czi.ogo' uktądu, miedzy IlollaBdyą'i Relgiją. 
Przyrzekamy CVsiuskiem NaSzcin slow eiii, źa 
nas i następców ńaszjch, wspominon, traktat 
z pl^ytodZonęi.i wyżey zasfrzęirehićiiii zachk- 
WyWai r bez naruszenia uskuteczniać. Ka. 
do,róJ czego niińeyjizą ratYfikacją w la»nO- 
ręCznie pódpiśfuiśińy,' i ‘ naszą'pieczęcią pań­
stwa ópatrzyti kazaliśmy,’—-' 1'JŻiala się-W 
St. Peti isDdrgu d. 18 śtyćżnia l‘»32, apatio 
u unia 'nasZCgó 7go 1'ók'u. *II,-,e

lii^  ‘s ̂  ̂ ' W1 ł ''
(konti assygn:) Drabia Kesse/rodc.

Za rzetelne -lumaczenie: lsiewn Het*
t a m m i . *   *

" r  v  ■ . ‘ ■ V  . - _•>!- _ owd
fg[ypA 3- pryiokulu Nrq 5§ ,3 7. 4 mnja ,— - x 

» Pełnomocnicy uęciu dwo,i ivyi.zebrali się, na i 
konferencją, H\. Przy gaczęojit ktnifeuęyi pel- ś 
nomoenfe}! rossyiscy oznąy ląiij,, iz pczeiriwa-, 
ne ostateczne rozkazy .-.y/sględein trakt,Oą z
d.. 1,5 listppada .otrzymali ,_i, oświadczyli '£0-..a 
towośi przystiipien.a do wy mtąny , rątyfikacyi. u 
Nadto, przez instgukcye ,s,\vqje igjj. .,u mącona* 
ni In  QŚM;iąd«^nia, iź uatątęoztiy układ, mię­
dzy ' Hollandyą i Belgią, o którym jest jpo 
w a w strzeżeniu w ratyfikacji., w inien bydź 
W oczaob Jego Cesarskfęy M ości. układem^ 
n!istą|,Rr 'ma.jąuyin prze* \va^e,nme prż)jp- 
cielska\uiiiowę.» ,■ • ‘

Oświadczenie pełnomocniku befg!yz b ieg u ^
P ełnom ocnik  belgijski poiyziąyvszy wiailoinosć
0 zastrzezenii’ , objetcin v. akcie ratyfikacji, ■ ■ jy , ....ra. . , . tf. 11podanej przez pełnomocników i-ussyiskięii ,
nie chcąc zapizrczać, iż 24 artykuły,., oi.ęy-'
mmą punkty w zględem kiórj ch‘Belgia i Hdl-
|ai'dy;a; hrógyt się P !jt" ( cV,
1 zoliośolire swóje interessa wżiąc pa .ii.w ag^- 
pś\viądćziij *ii we vysze.lkii-.il p fz^adkacti pp- 
wmien, się zastosować*do żtfjjjowiakąli, i.akie.

pi<il■wŚF,?ę*tS ; ! ‘ r̂ w ^ y Aob
4 « S P ^  S slca u t-^ a ^ d f , 

l,*fzęc?ytawszy. jfezązs  Pau Me"lenaeęę,{i, 
protąkpj .ispisapjy, względną wyiftięoy jaty#., 
kiujy ą tą|c ąląlfijyąiowił:'ir.,*Zdąrzenia ,̂  któ­
re się w- W mlynie,przysposabiają, i o-Mór)nhŁ j 
wzŻĄray. no de szły yviadompśpi' do Rrufcęlli* 
musiąŁy wstrzy mać, wypadek ; j(t*.lyi.r*saJ spqT s 
dziewał się weześniey pozyskał Zdatzcnjn ,M 
te, które podobno pełąśmacńLk nasz przewi- 

ny & łn* h h  ł«ejako-postępek ,je«o. 
Lubo bu)f'kac,ya Koasyi . e fest' nezwlWni- 
kow ą, nibhylofiy jednak u^źcjMe z srrpriy 
naszey, gdy by.śmy.. skutlyjw nce chcieli pę- 
zngwać»i .ySzIo o. to, aby iwiedzieć, czyli p.or 
dtial kiełeVt\va iNidi.rlandów jest pczjjęty, 
ęr.yli niepddłe.gloŚŁ* 1 narodowość ndszi, uzna-

. na, a zapytanie te Ziiayduja-się nieortwolałnie 
rozsirżygiiionć na korzyść śprśiwy belgiyskiey. 
Traktat .Qbey„fajkr artylvuły. i  któ ry cli jedno 
niezyytoYZniń, a Hrugić dopiero) po ukończt^

. niu ’ ukladó>' moga bjdŹ ; przywiedzione di 
skutku. ModyFikacye artvk.iłó\Y? 'których j  
sktitecznienie lyyiiiaga je.śzcźii uklandw na- 
stąplljby tylko za sprawiedfiwi m  wjnagro 
dzefiiem i po przyjaćielskiey liiifntyie «  Iło ł- 

; landyą, tVî .‘śZcie rząd nie lęJzie daley bd- 
| bywał układów, dopóki artykbt^; iiiogaje się 
1 natychńiiąst uskutecznić j r.ie1 tędą rzecZjwi- 
ścfe .uskutecznione, tu jęśrj rząrf przedfeWSzy-, 
stl.ić.u domagać się bgd‘zie', ;.uj woysko hol- 
lendęrskie n^apiłó^z' tfekto^ iłiif belgi fgkie- 
g o , . (ToiWki ;tł)‘ pie bastajM , ‘m ę  będzie miał 
udżiąlti W źadrlych układach/ Kkoio zaś woy­
ska ‘to iły idzie z kraju, rząd skłoni się do

i u k ład ow i;  pod tem ty lk o  poprZednicze it i  o -  
św iadcZćnleili ,  iz .z a strzeg a  W lT ie 'p r a w o ’ u trz j j f  
mań ił i,ty 1y/i Ib W' ’ w  p ierw iastk u  wy in igh lk szta l -  
citf, na p r zy p a d ek ,  jeśliby s ię  alb m o ż n a  by.-l 
l o  u g o d ź ,  . i tząd  d o w ie d z t ó l  s ię  z pew riu -  
ś c ią ,  i i  w szy s tk ie  m oc a r s t w a  g a m ą  p o s tę p e k  
z P at iem  T f ib T n , i  z e  seym  z w i ą z k o w y  nfe 
ż ą d a ł  ,bynayVaiiie‘y  w ydan ia  teg o  g d e u e g o  s e ­
n a t o r a ,  dlii s ia w iep ia  g o  prZed  śądeni.  R z « d  
h o l ie i id ersk i  o ś w ia d c z y ł -  iż '  a r e ś ź fe w a n ie  j .  
T l i o r n  uW:ażać nnisi ż a o d w e t  z a a r e s z t o w a n ie  
k i lk i ,  n i (135 ż k o r p u s u  ochutijikó\V T Ó rn a co .  
Pol Wyczerpalnii  w s z y s t k ic h  ,śró(łkó\v dy jf lu -  
m a t y c z n y c h ,  pozóśtariia  nain j a s z c z e  j e d n a  
d r o g a ,  aby s p r a w ić  inny stan  rzeczy  d la  H e l ­
g i i , ‘ R z ą d  dest  p r z e k o n a n y m , iż' p o ty in ność  
s w o j ą  w y p e ł n i ł ;  t r zeb a  s ię  u sk a rż a ć ,  n ie  na 
z am iary  n a s z e ,  l e c z  na o k o l i c z n o ś c i .  Mc.nT 
n a d z ie j ę ,  ii; tv . rep rez en tan ta ch  narty!ir z n a y -  
dz iem y zau fąn ie  v z g o d n o ś ć ,  b e z k t p r y ę h  w ś r ó d  
z a b ie g ó w  s tro n n icz y ch  i n i e p e w n e j  p r z y s z ło ­
ś c i ,  n i ę in o g l ib j ś iu y  żądnyyy spąs^bsy i ,  p o z o ,  

(stać  na u r z ę d z i e , ’»
| ..-tW. /sr-floui,.  <:«. r i  feuiHea u dli e m a  iH

Pt>,<tey otowiu, -która drukować zalecono* 
nastąpiłOdKyięlkie poruszenia -ty^zgromadzeniu.

1 Z a  p r z y t y r ó c ^ u ^ u i -n ie ja k ie y ,ę p f lk p j in o ś c i ,  za ­
brał g t o s  T a h  D ą u io i  t i e i ,  g  i ę ^ v i ą ^ y ) g 4ii|zi.- 
w:ipniO). i ż  m in ister  ni-e pm, u r z ę d a w ^ y  w ia d o -  

■ i iiośći o :p r o t p i ,  ó fe  N r o .  57, u.ie4}i'J9t<w«t. pfil- 
nowAOOnkwUblgiyski: do  n ie g o  .przystąpił.  U si­
ł o w a ł  .jiateiłi'  d o w ie ś ć  polrzęby^piftfsw l o c z n ę g o  
pofetżnnió .ksAŚUta .stanowi, ditńry..- R;e]j4,ią z g u ­
b i ć  m usi, K i ; lv y v 'U c z ą ^  8 7 ^ ) 0  /W ąyska  |>od 

(b r o n ią ,  S  ja k ą ś ,  w a g ę  , na szali E u ­
r o p y , '  ■ -f • PostfcP‘^  y en Ab W e -

r je s t  tn lday ii j  ł o  uspraiyje.dUwżenią, i że 
n ic  jn  t i«Ł .  ż a d n e g o  b fc jg iyczyka ,  j e ś l i b y  tego  
( oątępko  s u r o w o  nie z g a n io n o .  P a n  R r o u -  
iekere '  u sk a rż a ł  s ię , iż  z inotyy ministra nie 
m o ż n a  w c a je  w n o s i ć ,  aby  r zą d  sk łan ia ł  s ię  

o dz ie lny ch ’ ś r o d k ó w ;  gan i ł ’, iż  u i ć u d w o la n o  
Parta r a n ‘ de l V e y e r , ‘ i w  o g ó ln o ś c i  żądał  do  
ikladftieyszych o b ja ś n ie ń : 'M ię d z y  innet)it rzek ł :  
l*Jeźbli ininistei- j e s z c z e  p rżed  .końeeu, dz iś  
^sieyszegoi p os ied zen ia  z a d o s y ć  w  ięy i  m ie rz e  
!n ie  u czyn i,  w tym ra z ie  u cz y n i '  w n io s e k ,  aby 
podiTho a d r e s " d o  K r ó l a  Juic i  z w y n u r z e n ie m  

jżyczen ia  iż b y ,  ‘ aby r z ą d  j e g o  o k a z y w a ł  się



W sposobie godtneyszym riarodu belgiyskie- 
go.» Minister spraw zagranicznych zbijał przy­
toczone twierdzenie, jakoby pełnomocnil’ bel- 
giyslci przystąpił do protokółu Nro, 57, t 0- 
świadczenie jego ' względeiu ^strzeżeń Au- 
stryi i Pruss, zostało dołączar.ept ze strony 
konferencyi d.. owego protokołu. -— sJeden 
z przeszłych yi.owco,t (rzekł dąley Minister) 
powiedział, iż słabość ministrów' jest winą 
straty 24 artykuioyv. Dotychczas jeszcze iuc ■ 
nie jest stracoiietii; od narodu i izb zależy, . 
nie zezwalać na żadne .noriyfikacye Wyrzu­
cano mi, iż. Pana yan de W eyer nie odwo­
łałem; lecz gdyby to teraz nastąpiło, czyjiż 
jestem'obowiązany ótrębuwać to tu z mówni­
cy'!' Mamże to cąley-Europie ogłaszać 5 D o­
syć jest dla izby wiedzieć, iź nie był umo­
cowany do wymiany warunkowych ratyfihnr 
cyi, i źe rząd jna prawo nieuznać czynności 
je g o ; dalsze objaśnienia w obecney chwili 
byłyby bardzo oieprze orne. Nie jestem wca- 
le przeciwny uchwaleniu adiessu do króla; 
ninieinaiii, .ź w dzisiejszych okolicznościach 
może tylko coś dobrego działaj Więcey 
teraz, niź kiedykolwiek potrzebuje ,rząd po­
mocy izb i narodu. Domagano się teraz o- 
demnie udzielenia 59go protokółu; gdyby 
wcześniey życzenie to oświadczono, pośpie­
szyłbym przełożyć i .bie ów protokół. Nie. 
nnieinam, al y przełożenie jego podlegało 
jakowemu namysłowi. Tymczasem proszę o 
czas potrzebny, abym go jępzęzt raz mógł 
dokładnie przeczytać, dla przekonania .się i ż " 
rzeczywiście w tąy mierze nie zachodzi ża­
dna trudność.*, • ( J

Jfie lm c A  ^
ł ■_____________ .,

KO.NCF.Ri r.\.\NV EMCLi.\ V Ma I.O.s va V W KRtkoWIE.
Przed kilku dniami Panna Einełina Malo- 

nyay ogłosiła publiczności tuteyszey koncert 
n a Jor lep ija n i e '' wp r z ej e ż d zi e swym do W ar­
szawy. —  Publiczność ta, oszukana' już ty- • 
lokrotnie przez ladajakie. talenta, rozmaitych 
tego rodzaju zagranicznych przejeżdżających,
W tak szczupłey zgromadziła się liczbie, że #1 
zaledwie kilka Złotych nad potuczne wydatki; 
wpłynęło do kassy biłetowey.—  Ale też, ża­
den z przejeżdżających, lepiey, nieusprawie- 
dliwii tey obawy jak Panna’ Mułonjay.

Gra tey fortepianlstki, niższa od wszel- 
kiey mierności, zaledwie dałaby się porównać- 
z grą uczennicy, małego jeszczi postępu, któ­
ra na przykład, od jakiego ze zwyczaynych 
metrów uczyła się ciągle.rok cały, i zaczyna 
już nieśle syllabizować sonaty.

Ctoż to jest tiaysumiennieysze określenie 
całcy gry tey forte pianistki, jadącey zadziwiać 
swym telęntem Warszawę, i jeżeli to zdanie. 
Panna Malonyay, weźmie za ubliżenie dla sie­
bie: naylepiey nas źawstydzi, gdy za przyby- 
c.>»"in do stolicy królestwu Polskiego, będzie 
w stanie ogłosić przez gazety, że potrafiła 
uzyskać, lani pozwolenie na danie .przez sie­
bie koncertu za biletami!...—

saa - i
Po tak oiekprzy.stnem wspomnieniu o  

gi zę ; ^anny M-.lonyay w ogólności, wypada 
nam przez szczegóły, .usprawiedliwić.,.nasz? 
zdanie, ażeby nióąciągnąć na, siębię zarzutu 
o ’ stronniczość,—  usprawiedliwienie to będzie 
krótkie. , Koncert Panny Mulopyay, ,y brew- 
ułożoneiau następstwu sztuk z a rum i e<fci a n yęht 
pi, 3/. afisze, wedle których rozpocząć ąię 
miał od waryiiejT Winklera (niesłusznie na-, 
zwanyph Iril/antes, bo napisanych prawie 
tyiku dla dzieci,) z całą orkiestrą na. forte- 
piji nie przez artystkę wykonać się 'm ających, 
skutkdein jakiegoś nieładu, musiał otworzyć, 
młody skrzypek' Pan Włodzimierz Majerano- 
wskjf wykonaniem Allegra z dziesiątego kon­
certu iładegG Sourenir ; którego grę
nayżywszeiiii oklaskami trzykrotnie oLsypa 
wszy Publiczność, — ńyrżała wchodzącą wresz­
cie Pannę Mąlpnyay i powitała ją  gościnnie. 
L tcz  tu nowa omyłka...—  Panna Malonyay, 
zamiast od waryacyi, zaczęła od Pot P ourn , 
waktorem nową osobliwością zactw.ycila Pu­
bliczność, bo pierwszy wstęp swóy muzykal­
ny, rozpoczęła od akkoiiipanijo wania skrzyp- 
:om; albowiem rzeczone Poi-! ourri—  bardzięy 
było zrobione dla skrzypków z fortepijanein, 
niż dła fortepijana ze s k r z y p ca m ia k k o m - 
pidjiiowanie to) dła tego tylko wybOrnóm na­
zwać można, źc z wiuu względów; posłużyło 
za 'szkołę*'ciel pl i w ości' dla naszego młodego 
skrzypka,' któi'y tu Wystawiony był znó\Vu 
na'-pierwtszy' ogień;— i że dotrzymał pola i “ 
niejiółożyi śkrżypććłw/ widząc ciągłe- nut o- 
puszćz.aiie, pizeZ artystkę —  każdy mu przy- 

. znać ńins-i, że zaSluźył na podziw i odebra­
ne okl/iśki.—-

N. stąpiły spóźnione warynćye,— ,nłe tu 
znowu Publiczność, dała niezaprzeczony do­
wód wspaniułónfiślney cierpliwości, że pozie- 
wając, wysłuchać ich przecież raczyła; —  

j za. có wdzięczna pewnie artystka , zaniechała 
już wykonania' r ietkiego 'trio na fortepian, 
i krzyprę i wielońcelłę, napisanego prżeź.Iiuni- 
la, dla pierwszoletiu-h uczniów.

Kończąc opis tego koncertu, żałujemy 
początkuj,-icegu talentu Panny 'Malonj ay, ze 
gó uczy mono tak zawrzespą ofiarą .jawne/, 
chęci zarobku; —  uiemożemy przypuścić, 
ażeby to z jey wolą stać się 'm iafb , i dla tego 
nie ją  obwiniamy o tak gorszące na.luiycio 
dobrey wiary publiczne)’, silą tych którzy ją  

Ido tego zniewolili.' Część tey w my spada 
Błiiśżnie i na dyrektoća teatru/że dał wyśte- 
poAvać przed Publicznością osobie, którą tył- . 
ko jey  -płeć ~ uKttów’ała od doznania najgor­
szego przyjęcia, i-którey szczeize życzc-mv 
aby mógia za kilka lat przybyć do nasżey 1 
stolicy wydoskonaleóą aitystką, dla poweto­
wania ś\vey szkody.!-

P O N I E S I E C I E  P K XW A T N E .
Niżey podpisany ma honoł. .uwiadomić prześwie tny  

puDliczność i i  od dnia dzisieyszego iosy Bei*.lii>«l'>e y 
te ry i  k laiisyczney w biórze po cz ty r ■ p ru sk iey  tak jak 
ivpr/ód codzień nd gadziny 8mey a i  do 12 * r a“ a a*"< 

s y  d o  i b a b y c i a .  n  ( ^ 3 r a z . )  b ‘. i \

lithęfctd S ekre ta rz  poczty p r u s k i e j .  |
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